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O ŁYKACI SZTUCZNYCH w DORRACI ŻARKI, 


w. PIO RA STEJNKELERA. 


Zwiedzając pod ow zgledem zastosowań Jeometrji do Go- 
spodarstwa rózne okoiice krolestwa, nowo założona łąka w 10- 
brach arki szczesóldniej zastanowiła moją uwazę: ś 

Łąka ta jakkolwiek zbyt jeszcze młodociana i na bardzo 
lichym: gruncie, jednakże juź dowiodła, jak ważnemi są podabne 
przedsięwzięcia dla Gospodarstwa Wiejskiego naszezo kraju. 
*. Nie jesf fn moim zamisrem podać teorją sztucznego na- 
wodnienia łąk, bo o fóm w innćm piśmie jaź zapowiedzianćm 
będzie mowa, „tu jedynie ozraniczyć się chcemy na szczegóło- 
wóm podaniu do wiadomości fegó, co w Żarkach pod tym w zglę: 
dvi jaż askuteczniono, i jakie rezuliafa otrzy manoy Nim zaś 
do:samego opisa tego zakładu przystąpię, uważam za rzecz 
przyzwomą uczynić wzmiankę o bliższych powodach, tradno- 
ściach, położeniu miejsca i (. p. okolicznościach, jakie uskute: 
cznienie tego z: kadu popezed zały. y 
7 A najprzód co spowodowało zakładanie sztucznych łąk w 
Zarkach. ! 
 aukiedy wiedostatek łąk w gospodarstwie jest główną frze- 
szkndą dobrego byfa i Wszędzie zarówno dotkliwie uczuć się 
daje, tem bardziej ten brak łąk dał się rezuć w Żarkach, udzie 
sześć znacznych folwarków nawet iyle łąk naturalnych wiepo* 
siadały, żeby szeznybą ilość jaweutarza ledwie do pofacy zi- 
my lichą paszą zaopatrz) ć można było: Musiano przeto co rok 
wydawać po kilka: tysięcy złotych na siaua, ai lak nicosiągnię: 
te głownego cela, ażeby przynajmniej utrzymać można było 


ilość ltydła, stosowną du wielkości Gospodarstwa rolnego, a 


radlo któryż Gospodarz wiejski nie wie, Że bujne ciano Za- 
„wszejjest zbyt droższą paszą: (Pe ta właśnie okoliczno: 


KF w Garkach były ałówma: przyczyną dla których z godną 
nażladowania gorliwością, wlaś biek poniósł zwaczne nskłady 
w ceclu pomnożenia paszy, aby tym sposobem można była yć 
prowadzić rassę bydła szwsjearskiego, i poprawućj krwi groma- 
dę owiec. : 
©prócz tego, przy niedostatku sianozbiorn, a te” sańem 
przy szczupłym inweufarzu pola uż nadto skąpo nawozem zao- 
patrzane być mogły, co taki za sobą pociągneło skutek, iż ciągie 
(plon) zb żowe bardzo nędzue wypadały. i 
A „tak pietwiaśdtkańwy sfan Gospodarstwa w Żarkach, jak 
powziąłem wiądojrość z miejscowych okoliczności, byt bardzo 
nędzny, i bynajmauiej nikt (emu nie' zaprseczyy kie zna piasz* 
© 


' 


czyste pola w Żarkach. Dziedzice dóbr Zarek w smulnem z te 
go wzałędu znajdował się położeniu, i poruczył Admiuż tracją 
dobr Doktorowi Betzhold znanemu z prac literackich, Ltóry Ma 
przez p. Vhacr zalecony został. 

Powiększenie iuwcntarzy, a tóm samćm przysposobienie 
potrzebnćj paszy było pierwszą czynnością p. Betzhold. * 

Przyjął on tę zasadę, że woda ipiasek czynią do. 
Lre łąki, akto oboje posiada,jest bogatym 6 ospo- 
darzem. 'Fa zasada khierowaia w uskutecznieniu sztacznćj u 
prawy łąk, na takim gatunku granta, któryby każdego innega 
niezawodnie był odstraszył od przedsięwziętego zamiaru, jak to 
blizsze opisanie gruntu obróconego na sztuczną łąkę. w Łarkach 
najlepićj przekonywa. 
„4 Cała powierzchnia zajęła dziś na łąkę składała się z wiel- 
kich nierówności. były tam wysokie piaszezy kie wyilmy, obok 


nich ułębokie i bazuiste doliny. Poszpdy otraz tój uaówczas 


wcale bezkorzystnej powierzchni obrazuł oczy każdego podra- 
zującego.po $z0se prowadzącej do pobliskićj kolei zelazućj, a 
miłe wrażenia, jakie z sobą podrnżny unosił o Zarkach i pię- 
knych zmianach tamże przez właściciela zdżiołanych RAT 
wały się smntuym widokhiemićj pustćj przestrzeni, Kowyżćj ia= 
szezęstych wzgórz nawet jedna trawka niezdałała się bzy jad 
(glko u spodu pochyłości ku bogojykom wynosząca się wilgoć; 
nadawała nędzne życie zarośl en z sośniny, brzeziny i Wrzd- 
sóvz w powyższych miejscach bagien istniał dziki rozinaryn, 
świnie bizno, wą sdmych zaś błotach rosła welnienka wielo. 


z , . . . . 
klosawa. A co najgorszem w tej powierzchai było, że miejsca 


„bazniste nie miały z sobą żadnej styczności, a przeto za po- 


mocą rowów, (przynajmniej nie bez znacznych kąsziów) niemo< 
gly być nsnszane, Na co koniecznie wzgląd mieć potrzeba w 
uskuteczniania podobnych zakładów. 

Pośród tćj przestrze. i ciągnął się rów odmłyna, którego 
powierzchnia wody niższą się okazała 6d powierzchni projek 
towanój ląki, Lecz i tą okofŃcznością nie dał się odstraszyć p. 
Betzlsald 

(Zoalazlszy na bólu powyźćj tych grantów iwłęn wódn 
Liórega staw hyf położony uiżćj o kilka stóp siżeli płaszczy: 
zna ląki, wy Znaczona według splantfowania uskutecznić się sań 
jącego zdawało się więc (rudno, żeby nożną ze wspomnionego 
stawu mIyńckiego sprowadzić wodę na łąkę, tem bardziej, że 
pomiędzy wodą w stawie będącą, a projekfowaną łąką, znajdo* 
wało się obszerne Zzłębienie od trzech do czterech stóp poai- 
żej płaszcz) suy łąki. , 


— 


*% tego krótkiego opisu łatwo sobie wystawić obraz prze. 
atrzeni pustego i odłogiem leżącego pola, a która to przestczeń 
„przedstawia dzisiaj najpiękniejsze łąki. 


2 


Owvaczmy jaką postępowano drogą w uskutecznianiu tak 


pięknego zamiaru. 

i Aby pojąć jaki jest dziś stan łąk w Zarkach i jak dalece 
takowe już są ukończone, należy przynajmnićj o ile niuiejsze pi- 
mmo dozwala skceślić ogólnie przedsięwzięte wszelkie ruboty i 
Opisać miejscowe okoliczności. (I) — - 

W niewielkićj odległości znajduje się mały staw młyński, 
poziom wody ud najwyższy punkt terażniejszej łąki WZuiesio- 
my jest stóp cztery, 2 którego poprowadzony J*st rów do za- 
głębienia już wyżćj wspomnianego, A znajdującego się między 
stawem a dąką. ŻZagłębienie ta uczkolwień ua pozór za prze- 
szkodę uważać by można było, przeciez szłtaka takową usunąć 
i zręcznie zwićj korzystać potrafiło, jakoż z dwóch względów u- 
fworzany zastał rezerw ca wodny. A 

Popierwsze: Doświadczenie przekonało, że tylko pod 
akarunkiecm dostateczucgo przypływu wody, doskonała uprawa 
aztuczućj łąki odbytą być może. Pomijając ohrachowauia licze- 
bne przytoczymy ta, co nam pan Kctzhold w tćj matecji powie- 
,dział. Jest on tego zdania, że aby można ze sztaczuych łąk jak 
majwi;kszy zbiór siana owzymać, należy zaraz przf początku 
wiosny wzhudzić wegetacją trawy. Nie podpada iahże żadućj 
wątpliwości, że tem prędzej skatek następuje, jezeli bez w zglę- 
da na mierzwienie łąk wodą, odbywa się nawodnienie w Ziin- 
mych duiach wiosennych; zwłaszcza, że pod tę porę temperaiu- 
wa wody mie jest tak znacznie zmieniona jak temperatura powie- 
rza. Śilniejsze nawet nirozy nader rzauko potrafią ją zamro- 
mić z przyczyny szybkiego biegu po spadzistćj powierzchni łąk. 
JMiedy więc wada z korzyścią może być uzjla do wzbudzenia 
wegetacji trawy po łąkach; rozuwie się samo przez się, że ma 
w tem udział ciepło powietrza szczegolwićj w czasie pugknych 
dui słoscczaych; a zatem za przemiany wystawiać należy łąkę 
jeż lo, na działawie wody, juz to na działanie promieni słone: 
wanych Dla tego ta zwykle nawodnienie odbywa się (zlka w 
poc), aby w dzień ciepło słoneczne ua stfuut działało. Ale i 
mie co noc trzeba rostć łąkę, alhowiem przez to przeszkadzało: 
by się rośnienia wawy i dla tego niekiedy przez dai kilka za- 

etnie nawodnienia zaniechać należy. Nie trzeba też i trawy 
ezyzwyczajać da ciągłcze podsycania, przeż to buw iem nabędzie 
zbyt wielkićj delikatności, i gdyby takaw 4 łąkę po kilkodniowćj 
suchości ot razu nagły mróz zważył, unówczas wszelkie trudy 
j mozoły zuiweczoneby zustały,szoroby natychmiast śluze rezer: 
sybaru wodaego uieatworzono, Atórędyby woda mogła wszystkie 
pąki powoli zalać, a przeta stawić opór mrozowi. 
luny może być jeszcze przypadek, gdy po spadsiewanćj 
Akry uocy nagle z rana cała łąka wraz z mdadą wawką po* 


rytą zostanie szronćm, a Liórąb) jeszcze promienie słoneczne 


mapolkaly, W tym razie tylko w mgnienia uka wykobane pawa- 
dnieuie, (a czego bez rezyooara uskuteczuić nie możus), zło- 
mu zaradzić potrafi, Jakoż, gdy się cj w sanią parę uskute- 
czni, fo jest *czóśnićj nim się promienie słońca pokszą, woda 

amróż £ iaładych roślinek wyciąznie tak dalece, Że ua nich 
majmuiejszy klad poniesionćj klęski nie pozostatie. „Bezeru war 
fak jest obszerny, iż lyle w sobie zawiera wody, ile potrzeba 
go nawoduienią całój łąki w jak najkrótszym czasie, | 


ga 
y 


(1) Gbszerniejezy opis wraz Z planem niweHacy jnym w dzieł. 
0 tu pod tytutem o Qsuszaniu i uawodniaoiu łąk zamiesz- 
czony zosianie, zaś gatunek granfu. jakoteż rosnących po- 
przednio ua nim chwastów i zielsk, tudzież Arawy, które 
dziś sztuczna wydaje łąka złożyłem w Gabinccie lustytu- 


fu gospodarstwa Wiej. i Leśnictwa w Marymoncie, 


„poszczenia jej do pomniejszych rowów nawodniających. 


Bez urządzenia tego eddzielnego rezerwoaru, który konie* 


cznie jest poirzebuym, aby mieć dostateczną wodę w zapasie; 


niemozżnaby było osiązuąć w Żarkach poźądanego skutku; zwj* 


czajny bowiem przepływ wody zestawu na śpieszue nawodnie” 


hie nie jest wystarczający m. 

Powióre: Kilkakrotueni doświadczeniami miał się pan 
Betztold dostatecznie przekonać, jak jest korzystną rzeczą po” 
starać się o oddzielenie płynącej wody, któraby obfitowała w 
uawóz. : 

Powiędzy innemi galuukauń mierzwy przypisuje wielką 
wartośe zwierzęcej padlinie (zdechły m zwierzętom), jako szcze” 
gólny nawóz ląkówy. Bardzo jednak (rudno takowemi zwie* 
rzęcemi zwłokami wszędzie zarówne nasycić tęgą (rawiastą pos 
włokę, jaką zwykle łąki są zaopatrzone. 

ZŁuaue roziładowe stosy zwierzęcych trupów, jakich do= 
tąd używano, są właściwie zalładawi robactwa i owadów, są 
oue za kosztowne, wiele czasu potrzebujące, a nie wiele odpo: 
wiadające celowi, P. Betzhołd w Zarkach ma zamiar wszelką 
padlinę umieszczać we wsponuionym rezerwoarze układając je 


w drewniane skrzynie, u dołu otwarte a u góry kamieniami ob= 


ciążone tak, aby te twapy ciągle się pod wodą utrzymywały, a 
nierozszerzając nieprzyjemućj woni zwolna guily, i aby cząstki 
przegniłe wraz z wodą na łąkach osiadały. Pozostałe kości w 
rezerwoarze późnićj wydobyte zostaną, w celu użycią ich przy 
fabryce cukra z buraków. ? 1 GdGPTÓŚ,..* 

Weu reaerwoar w Zarkach tak jest urządzony, że zupełnie 
oddziela się od stawa młyńskiego,i za pomocą śluż.może być 
opuszczony i osuszony (bok znajduje się grobla, która do- 
zwała wodzie w rezerwaarze poduieść się do dwóch stóp nad 
najniższy punkt łąki, 

, Nadto gać (czyli taras) słaży do tego, ażeby przy wyso* 
kim wodostanie, w razie zdarzyć się magącego wylomu gro 
przy sfaw.e, zbytcczną wodę wypuścić suki x 
chować, 

Śluza przy rezerwoarze służy do wezbrania wody i prze: 
> Cho 
ciaż  maturałuy spadek łąk na sążniu podłużnym wynosi 110 
cała, paczytano wszelako za rzecz stosowną na każdy bieżący 
sążceh długości od jedućj śluzy do dragićj po nad najwyższym 
puakfem nawodaić się mającym, dać jeszcze jeden pokład, a 
przez to praktyczne wykonanie nawoduienia wiele się ułatwiło, 
albawiem główny rów kazdej śluzy zarazem wylewa wodę do 
dziesięciu małsch rowów. i 

Nadto każda śluza w rowie głównym lak jest urządzona, 
że jak tylko woda ua cał jeden powyźćj małych nawodniających 
ślażz się wzniesie, natenczas wolny ma odpływ do najblizszego 
przedziału rowu głównego, a przeto nigdy w zbyt wielkićj ma- 
mie rozlać się nie może. A Że przedział każdej śluzy w jedna- 
kowy sposub jest urządzeny, a zatem samo przez się wypada, 
że jeden tylko robofnik jest dostatecznym do kierowania całem 
nawoduieniem łąk, ce także jest przedmiotem zasługojącym na 
uwazę. 

| Spadek każdego przedziału uawodniającego, przy niedo* 
stateczuych natuwalnych spadłach, przez sziaczne wasypywanie 
wnsiał być powiększony dwa cale na sążcń dlugaści. szy” 
stkie zą4 małe rowki upnszczające wodę; mają swoję spadki w 
kierunku głównych rowów wodę upuszczających. Łąki nawo- 
dniane mają także na swoim poziomie upadek chociaż bardzo 
nicznaczny. 

Nawodnienie odbywa się następującym sposobem: Jak 
tylko główna śloza się otworzy i woda w kanał nawodaienia 
pierwszego przedziału, wzniosła się na cał wysokości powyżźćj 
małych nawoduiających śluz, natenczas przez wierzch następ” 
nćj śluzy przelewa się do drugiego przedziała i tak następnie. 
Jeżelisię zdarza, że niepotrzeka jakiego oddziału nawodniać, a 


a” 


2. Ng TE 


za 


= a=: . 


maówczas w przyległćj 
a woda juź 
niepo- 


kiedy inne jeszcze wody potrzebują, 
ślnzie podnosi się wyższa deska na 3 cale wysoka, : 
niepapłyuie do tego oddziału, który nawodnionyii być 
winien, EW 

Woda spływająca do rown przyjmojącego ma być użyta 
do nawadanienia drogiej dąki w D .rkach. * 

Wszystkie rowy tak wpuszczające jak oddające wolę są 
obłożone darniną z obwódką na łokieć szeroką, aby takow e ro- 
wy w nazuaczonych granicach utrzymać, i osiągnąć pożądany 
spadek. 

Dla naturalućj pozycji gruntu, uznał p. Betzhald za sto- 
«owne zupełnie zaniechać formowanie sztucznych spadhów, « 
wszędzie zaprowadzić tylko potrzebną pochyłość. 


ORRAB I ANIE LĄ K. 
Ponieważ cała przestrzeń po spłantowaniu stała ok zu: 
pełaem piaszczystćm polem, a wykładania całćj pozycji! deonę 
ielki 5 | [pd p "rócz 
„dla wielkich kosztó v nie można było uskateczeie, przeto e! 
wyżej wspomnionega opasańia rowów darniuą, zresztą calą 


płaszczyznę zostawiono w takim stanie w jakim się przedsta: 
wśła po splavtow aniu. 


Gdy jednak przez zasianie samychiraw, na tak nieurod zaj: 
mych piaskach, nie można się była wiele dotrego spodziewać, 


„przeto pan betzold obrał sobie inną drogę która jak się teraz 


Wraz z trawami 
tatarkę, sparcetę, 
Wszystko to 


okazało zupełnie go do cela: doprowadziła. 
Zasiano najrozmajtsze chwasty, grach, proso, 
mak, zm je apichrzów i paprechy siana. 
gskoszono, gdy do kilka cali w górę wyrosło. Nie długo po tem 
koszenia nastąpiło nawodnienie, a pozostałe łodygi i korzan- 
ki, które po części głęboko w piasek w zrosły, dają teraz pier- 
wszą prachnicę (humus), a którą młode trawki swemi korze- 
miami wyszukują, i tym sposobem siluićj -wzrastują, a niżeli się 
po (nk zlym graucie spodziew 


aż się można było: p af 
rych zagonach po zasiańiu rozrzucono bardzo cie stwę 


łata z ulic w rozdrobionym stanie. Czynność fa piękne wy- 
dała owoce. Na tych bowiem zagowach zasiawszy w dnie 5ym 
Maja siano i koniczynę już z dniem I5ym Lipca tegoż roku, za 
pierwszy m pokosem, wydała z morga 


dziesięć centuarów dobrze 
wysuszoncza siana, 


Piaski zaś nienawieziene, w początku Sier- 
pnia skoszone wyjały około sześć centuarów siata z morgi. 


Mzezególnićj na fo zwracamy du uwage, ŻE regularny prowa: 
mi podział ląki daje łatwą kontrolię dla robotaikhów w czasie 
mianazbioru. Wskazuje się każdema robotnikowi oddzielny je- 
go zagon, który ma skosić i rozrzacić. W końca nadmienić 
winienem, iż pracę okoła łąk w Zarkach dopieczo w b. wiośnie 
mię rozpoczęły, i że rzadki grunt piaszezysty. niedozwolił obfi- 
tego użycia wody da skwapiania, z czego sie wykazał maly je- 
szcze dochód, lecz takowy włącznie z dragiem koszeniem na, 
pierwszy rok w) dać może 24)—25 ceninarów %imorzi (ito tyl- 
ko na zazonach z paczątkiem Maja alsianych ) 
będącą przestrzeń widział przed 7 
czy, zgodzi 


Kia w mowie 
miesiącafni, i teraz ją zoba 
się bezwątpienia, że da czynność w utworzeniu na- 


"wej łąki jeżeli nie do największych, to przecież dv uajzaszczy- 


tuiejszych przedsiębierstw gospodarskich należy. Ponysł tako: 
ha Jest godny naśladowania, którym gaspodarstwa naszeza kras 
ju w bieżącym stuleciu sze ri£ się może, Jeżeli jest zasłuzą 
podwoić Przychód, z pataralućj łąki przez naw pdnienie, nicró. 
wnie więcej to awicibiać należy, jeżeli kta paste piaszczyste hate 
jak w Karkach, na dobrą przeistoczy ląkę, aktóra przy TTE 
hodowaniu bardzo łatwo wyda capocznie z morzu od 56—1080 
ceutuarów ślana, "Józelowitz. 
Pro. w Inst. Gosp. Wiej, i Łeśni. w Marymoucie, 


. 


remu sprzyja klimat i okoliczności 


CHSDOWANIE INWENTARZA, UWAŻANE ZE STANQ- 
; WISKA GOSPODARSKIEGO. 


Powinno być celem gospodarza, aby się doczekał z zie» 
mi i z iowentarza stapuiowo jak największy ch. ciągle pomnażae 
jacych się korzyści. Do najgłówniejszych gałęzi tego przemy 
sla należy chów inwentarza, £ którego tem większych dochoe 
dów spodziew ać się MOZNA, im skromniejsze 4 nakłady, htóre= 
mi się nabywa i utrzymuje, Gospodarz tuki zasługuje na po= 
chwałę, który przy guncznych zasobach majątkowy ch, va popra- 
wienie pewnego rodzaju inwentarza WIOSNE? nakładów, jałe 
na inne ulepszenia, bo okazaje natenczas, że-mie tylko w swo* 
jm wykształcony zawodzie, ale że ma dobry smak; pa nim s|>0* 
dziewać sić można, że cały zarząd gospodarski w dobrym utrzy= 
Ana stanie, nie bedzie chodował i poprawiał tego rodzaju in- 
weltarza z uszczerbkiem całego gospodarstwa, gdyż byłoby te 
znakiem słabego umyslu, i Że jest zdytm gospodarzewi passja 
ta, równie jak gra, czesto była pow odem utraty największych 
majątków. iKażden gospodarz siarać się powinien o uszlache- 
tnienie swćj rasy inwentarza; mikt jeszcze nie doszedł do naj- 
wyższego stapnia w tym zawodzie ulepszenia. Dla skutecze 
niejszego zmienienia i polepszenia rasy, trzeba *wrócić uwagę 
na położenie pastwisk, na klimat dna rodzaj ziemi. 
dowieść, który radzaj inwentarza, i 
przynosi korzyści; mnie sie zd 


Trudne 
która rasa najwięcćj nam 
aje, iż ten będzie najlepszym. Ltó- 
położenia do naj!atwiejsze* 
go i najlańszego i przytem debrego utrzy mauia. 


i (Pakim sposobem uformowały się różne rasy, które coraz 
stają się szlachelniejsze, lub też nikczewnieją, oile przez zmia: 
nę miejse dostały się w więcćj lub moićj żyzną okolicę. W szak- 
Że te jaź nie jedna rasa, sprowadzona z zagranicy, zawiodła 
oczekiwania gospodarza, jaż to, że zwierzęta nie mogły znieść 
ani naszego klimatu, aoi się przyzwyczaić da naszych pastwisk. 
Nierównie byłoby lepićj, gdyby się szczerze zajęto polepsze- 
niem naszćj rasy, dostarczające Jej w obfitości paszy. Dochody 
i korzyści iuwentarza nie obliczają się podłnę jega wielkości 
ale podług paszy, którą spożywa, i bardzo tstwo rrzekanać al 
mażna, że fa sama ilość paszy wyda równą ilość mleka 2 cy 
i nawozu, czy to krowa szwajcarska , szkocka lu) "ddlkówieg 4 
dzie; dodać jeszcze należy, że domowa daleko "PROPO Hriwi 
w wyborze paszy, jak zagraniczna, bo od urodzenia 3 pa 
czajona do naszy ch płodów. (W każdćj rasie rogatego żt4 
znajdują się krawy lepsze i gorsze do chowu, zważać Fri Bfl 
ba ua przestragę , iż tylko od krów najwięcćj dających mleka 
i najtłościejszego, chować się beda ciełęta, iste od SitmMezo U- 
rodzenia, aż do dojścia lat dejrzałości, zawsze w dostateczną 
paszę zaopatrzone będą. 


Na dabrej ziemi, gdzie się ndają rośliry pastewne, cho- 
dować można wszelkie rasy rogatego hydja, ale przez cały rok 
na stajui Z podantyczną skrapulatnościąs na piaskach zaś F ją 
łąkach baguistyth, uajszlachetniejsza rasa wkrótce zmarnieć 
musi. - 

Przy zakładaniu owczarni zupełnie inaczćj postąpić sól 
trzeba, glyż nie wszystkie rasy owiec mają cienka | nabitą e" 

. + + . . . r) * « , « a = 
uc, a przeciez fe tylko własności najwięcćj popłaca ! 
nie owiec powinno jeszcze być zastósowane d9- mie; otsa 
lata ZEG ski M a , 0 Miejscowości, 
gdyż (u przedenszystkiem « rodzić powinno d najtay A h 
i d +. alińitsze py . 
kowanie mierzwyzo czystym dochodzie lepiej zAłuij g | ao 
R p ę zauezeć! ar 
ne jest dla kazdezo gosfjodarza zadanie, « Nee". : 
ke I . „z ź + CZY się iepóćj wyeha- 
dzi na chodewaniu owiec, Czy teź rogatega b A ajj 


vhodowa> 


4 k ydłaci jaki ow tej 
miceze RIA być zachowawy stosunek, nierozs(rzyzsione dożydk 


czas, SdyZ to dó_ miejscow ości zastosowanem być misi, 
W dobrach rozległych, na lehkic pt 


Ech ie? ziemi, wpiej chodawać 
owecz po wsiach mniejszych, ale zato żyznych, lepszy będzie 


zysk m roznego bydła, wyłączając z tego zhyłkowy inwentarz 
który zazwyczaj dużo kosztaje, a bardzo mało korzyści przy: 
nosi. Majętności położone,w bliskości dużych miast, jako też 
dnkie, w których się zenjdają zalłady fabryczne, wyłączyć nas 
Jeży z pod ogólnej regały. 
ezyste pola, iemia urodzajna natenczas dopiero do usjwyższej 
kultury przyprowadzoną bsć może, jeżeli się zaprowadzi spoe 
sób, tak jnż rozpowszechniony za granicą, paszenia zimą i la- 
tem: inwentarza 0a. stajnię usgór zasiawy po zimie wyką Po ianenti 
roślinami, wyd yje cztery razy tyle jak w zwyczajnym stanie zo” 
stawioóny, a takim sposobem o tyle przybywa mierzwy, Ponies 
waż tak rogate bydlo, jako też najcieńsze owce, cały rak na 
stajni chować meźna: jedynie więc od ceny wełny zależeć bę- 
dżie, jak gospodarstwo urządzić trzeba. Paszenie bydła na staj- 
ni tylko na bardzo dobećj roli udać się może; pomyśląych ska= 
thów i wyuadgrodzenia za pracę jednak, natenczas dopiero 
spodziewać się można, kiedy inwentarze jaż są poprawne. W 


majlepszych okolicach zawsze jeszcze za wiele roli nyńrnje na 


pastwisko dla owiec, tak że pole, przez całe'lato nietknięte pła- 
ziem, rodzi perz i wszelkie inne chwasty. Przy innemurządze 
miu gospodarstwa, fo samo pole wyda daleko więcćj paszy; mo 
Zna powiększyć stau inwrutarzaz a ilosć mierzwy uzyskana, o 


„wiele podniesie wartość wsi. re 


Nie można przejąć za ogólną zasadę, aby w każdem bez 
wyjątku gospodarstwie, można zagranicznem bydłem poprawie 
krajową rasę. Wystawa domowych zwierząt i uaurody rozdzie 
lane, szkodliwe nawet na gospodarstw o Sciaguąć mogą skutki. 
jezeli niektórzy gospodarze, dla próżnćj sławy i błachćj na 
grody, z uszczerbkiem całego inwentarza wychowują wielkim 
waktadem kilka gylkw szfńk zagran jeznych, a reszta krajowego 
pójdzie w zaniedbanie. Mieć Red tefpawdkte honor z odnie 
siónćj nagrody, ale się nie przyczynią do polepszenia rasy. 


U 
pa 


"a 


- WIADONWOŚCI HNNDŁÓWE. 
ZB0O ŻE. 


Gdańsk 14 Września: — Ciągle trwające gorąca u- 
atąpiły nakoniec t miejsce ich zastąpika Zimna pogodą i wiatry 
a deszczem. W skutek tege i lepszych wiadomości z Łondy: 
nu nadeszhch, dopełoiano kilka przedaży po wyższych cenach. 
Polkup jednak niebyt tak znaczaw jak poprzednich tygodni, bo 
w ogóle sprzelańo tylto 750 łasztów pszenicy, 188 łaszi żyta, 
? IŻ łaszt srachn, 20 laszt jęczmienia, 2 łaszty loianego sie: 
mienia i 1 54 luszty rzepaka zimowego. Dziś eeny podniosły 
nię o 15—20 zł. gło na łaszcie i sprzedano Ż6Ł łasztów psze 


«4 


| Ricy 156: funtowóaj po 430 fi. gd. (3% złp. gr. 23 za korzec.) 


Łondyn5 Września. — Aaspas zboża pod Muczem w 
Bondynie dniać 5 Sierpnia Ł5A5 r. tyt następujący: Pszenicy 
341:345 kwabrętówi jęczmienia 12 797 hw art „owsa 15.364 kwart.. 
myta 43 479: hwartt, grochu 5 205 kwarterów, nasienta koniezy: 
ny B3.3G6Ł Kwart. wąki 29 981 centnirów. Brzywicziano tu z 
aazranicy od 28_$ierpnia do I Września: Pszenicy 17.090, ję- 
ezmienia 5270. ©vsa 020 kwarterów. UCeny w.przecięcin hały 
moszłego tygodnia: za pszeniee DO sz) za kwart. (16 zly. 23 
Br za korzee pol) dęrymień 34 zip. za korzec. Owies 17 złp. 
2a korzec, Ż to z bp. ża khorżec. Groch 29 złp. gr. 20 za 
Rorzec, Uk) "WŁ 

Cła na pfźyszły (zlzień: ed pszenicy 14 sz;l, od jęcz- 
mienia 6 szyk, od owsa 6 szyl „od żyta-6 szyl. 6 pens., od 


„grocha 10 szylinsów. 


Nuwcastleb Września. — Dzierżawcy Kardzo wielką 
ilnść pszenicy zwieŹli wa targ solotui, a ztąd ilość pszenicy 
mazraniczuśj była mała Nadzwyczaj piękna pogoda przytłu- 
mila bardzo obrót spekulacji, a ceny spadly o dwa szylingi na 


Ojczyzną owiecć są rozległe pi sze 


'28;—ciele rs. 3 k. SD; baran rs. I k. 69; wieprz dobry od r. 
- (gr. 26) stoniny (ant k. RO (94.720); kartofli k 


kwarierze, (o 50 groszy ńa korcu). Słarych gatnnków zagra: 
nicznych malo kupowano, lubo chciąna się pozbyć jćj po bar. 
dzo zniżonćj cenie. Zakupiono kulka partji Gdnióakićj i Szcze” 
cińskiój pięknej pszenicy, już oclonćj po złp. 41 gr. 15 za ko> 


Azeć, Na dzisiejszym targu małą ilosć pszebicy angielskićj znaj 


doówauła się i ceny sobotnie się utrzymały. Przy końcntygódażą 
w tych okalicach Zuiwo ręzpocznie się powszechnie, lecz na 


zimnych gruntach jeszcze za 10 lab I5 dni zaledwie przystąpić 


będzie nożna do sprzelu. x 

Wrocław 17 Września. Niema życia na naszym tar- 
gu zbażówymw. Ceny pszenicy wiezmieniły się. Nawa biała 
po 49 tal., żółta po 41 tal. za kahnz Cyfa nieco lepićj płaci- 
to. obre nowe pe 33 tal. za kaha. W Szezecinie żyto i vze- 
pak letni bardzo Kupują. . 


SKRÓNIA CENA ZYWŃNÓSĆGJ 


Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich płacono za ko» 
rżec Żyła rubli sc, | kop. 86 (złp. I2 gro. 12); pszenicy r. sr. 3 k. 
29 (stp. 21 gr. 25); grocho polnego r. sr. | k. 42 (zb. 9 gro! 14) 
cykrówego rs. 1 k. 80 (27. I gr=); fasoli «s. 2 k. 85 (zł. 19 gro. ma 
jęczmienia r. sr. | ko, 54 (zł. IO gr. 8) owsa r. sr. — kop. 91 (złp. 
6 gro. 2); mąki p'zennćj przedniej r, sr.5 kóp. 30 (złp. 35 gr. 10); 
ordynarnćj 6 ćwierci r. sr. 4 ko. 85 (zł, 3% gr. 10;, żytnićj pyllonćj 
v.s. 2 ko. 82 (złp. 18 gr. 24), gryczanej korzec r. sr. F ko. 88 (ułp. 


Ft gr. 6); kaszy gryczanćj za yczajnćj r. 2%k. 77 (z. I$:gr. Iśjzdi Dnejl . 


r. sv. $ ko. 80 (zł. 38 gro, 20); jęczmiennćj pertowćj r, sr— ka — (zt, 
— gr. —) jeczw. ordyuaryjnćj v.sr. 2 ko, 0 (zip. 14 LJ —);— siana 
Ceninar ]00 funt. kop.50 (słp, 8 gro. 10); słomy cent. 109 futt. ków. 
28 (złp I gr. 27); są7eń drew sosnowych r. s. 7 k. 44 (złp. 49 gr. 18); 
wół dobry od r. s. 35 do 49; średpi odr s. 27 do 35; lichy od r.a, a 
3-62 dó 
15: Średni od v. sr. 9 do TI; lichy od'r. sy, 6 do B= masła funt K. 13 


he 


okowity IOtćj próby garniec ko, 57 (zł 3 g. 24); w „próby 


garniec kop, 39 (złp. 2 g, 10). 


POWIEKSZ EOT TOTTEEWO STWERTCIEYTEZYOZYCNORZYANEEW 
RURS €IELBY WARSZAWSKIEJ. 
PARTS 2:4 ibs "nsądają 
Dnia 19 Września 1843. 
 EURPEZAZT CPE AARTOZNYCZKY CAS TEZA | 


l. W EX'L-E. 


dają 
ank 


Rs] -JR.<[k. 
race: (we |] ERDTNOWY 


1 
2 M.. | 92104 91,95 | 


Berlin 100 talarów -. „ . 

Gdańsk 100 talarów , . e 2. NE- 5 
FHumburg 500 m. k. . 5; . 2'M: 
Londyn fun. stervfino . ń L 3M.. 
Lipsk 1/0 talarów ©. - > , ŻeM: -. 
Maskwa 100 rub sreb, IM 
Peiersbury ditto , 1 M. 
Pavyż 300 franków 2 M. 
Wiedeń 150 z, reńskich A, 


M pocław 109 talarów . . j2 M.. 
2..:M.0 N.E;TOY, 


Roteyjskie Hwperjały. 
Molewd Jukaty nowe > a 

ditte stare Ważne 
Frydrychsdery Pruskie 
Bossy jskie 4$ Ygnary > - . wi ) 
Adsjtyjackie bilety bankowe z» J50 ste. . 

3-0P „AZJĘ LERTY-. m 

Listy zastawne biało, daw, Żes knp. ( Ja 
Gillo dHo nowe . 73 ; k 
Ovłiyi skarkhowe na 'zł. 1000 5 j 
Obirgacje cząstkowe na-zł. 500 0, ? 


. . .- 


Aartość kuponu: kop. 14 4/2. 


